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Zagubieni, Samotni
szukamy swej dro
- Spotkajmy się nad Lednicą w imię przyjaźni, w imię miłości, w imię Chrystusa - zapraszał w spotach telewizyj­
nych już wiele tygodni przed spotkaniem, jego inicjator ojciec Jan Góra. Na wezwanie stawiło się ponad 70 tysięcy 
osób, poszukujących mocnych przeżyć duchowych i religijnych.

O g ó ln o p o ls k ie  S p o tk a n ie  M ło d y c h  L e d n ica  
2 0 0 0  je s t  o rg a n iz o w a n e  od  1 9 9 7  ro ku  na b rze ­
ga ch  je z io ra  L e d n ica  ko ło  G n ie zn a . To m ie js c e  
z lo tu  tys ięcy  ludz i z Polski i ze ś w ia ta . Tegoroczne, 
d w u n a s te  s p o tk a n ie  p rz e b ie g a ło  p o d  n a z w ą  
„N a z w a łe m  w a s  p rz y ja c ió łm i” .

kazanie, które dociera
S ió d m e g o  c z e rw c a  ju ż  z sa m e g o  ra n a  P ola 

L e d n ic k ie  z a p e łn ia ły  s ię . P ie lg rzym i z m ie rz a ją c y  
a u to b u s a m i,  p o c ią g a m i,  s a m o c h o d a m i,  ro w e ­
ra m i,  a n a w e t p ie s z o , b y li w i ta n i  ra d o s n y m i 
p ie ś n ia m i, w y k o n y w a n y m i p rze z  z e s p ó ł S ie w c y  
L e d n ic y  o ra z  s c h o lę  le d n ic k ą . - O soby, k tó re  
p rz y je ż d ż a ły  p o c ią g a m i m ia ły  p rz e d  sobą je s z c z e  
d w u n a s to k i lo m e tr o w y  m a rs z  n a  p o la ,  n ik t  n ie  
p o m y ś la ł o  a u to b u s a c h  k u r s u ją c y c h  c o  ja k iś  
c z a s , c h o ć  c ie r p ie n ie  z b l iż a  d o  C h ry s tu s a . . .  
- m ó w iła  le k k o  z iry to w a n a  W e ro n ik a . Za 5  z ło ­
ty c h  p ie lg rz y m i m o g li k u p ić  s y m b o le  le d n ic k ie : 
d w ie  ry b y  i k rz y ż  o ra z  ś p ie w n ik ,  ś w ie c ę  i to m ik  
l is tó w  św . P a w ła .

O p ię tn a s te j, k ie d y  w ię k s z o ś ć  p ie lg rz y m ó w  
przyby ła  ju ż  na m ie jsce , rozpoczęła s ię K oronka do 
B ożego M iło s ie rd z ia . N a s tę p n ie  o d b y ły  s ię  p ró b y  
ś p ie w ó w  i ta ń c ó w  le d n ic k ic h , a p o te m  n a s tą p iło  
u ro czys te  ro zp o czę c ie  s p o tk a n ia , czy li p rze jśc ie  
p roces ji d ro g ą  T rzeciego Tys ią c le c ia , aż do  B ra m y  
Ryby, w  k tó re j s ta ł o łta rz . D o te g o  w s z y s tk ie g o  
ca łe  le d n ick ie  po le  śp ie w a ją ce  „Z a g u b ie n i, s a m o t­
n i, s z u k a m y  sw e j d r o g i . . . ”  ja k  n a jw ię k s z y  c h ó r 
ś w ia ta ! W  cza s ie  s p o tk a n ia  p o ja w ił s ię  K rzysz to f 
K ra w c z y k , k tó ry  z w ie lk ą  p a s ją  z a ś p ie w a ł „A b b a  
O jcze " - P o m im o  że  K rz y s z to f  m a  je s z c z e  d z iś  
k o n c e i L'w  P o zn a n iu , z ja w ił  s ię  u  nas, p o d z ię k u j­

m y  m c  z<Stp! - z a c h ę c a ł d o  o k la s k ó w  o jc ie c  Jan . 

S am  K ra w W k p rz y z n a ł, że na Ł e d n ię ę  z a w ita ł 
po  raz pf§r4vsżw za n a m o w ą  o joa  Góry.

P ię k n y m  m o m e n te m  b y ło  z a w ie rz e n ie  s ię  
B ogu , czy li w y b ó r p ra w d z iw e g o  C h rys tu sa , k tó ry  
zam ieszku je  serce cz łow ieka . Tysiące m łod ych  ludzi 
w y z n a w a ło  p rzed  s o b ą  i B o g ie m  w ła s n ą  w ia rę . 
M o żn a  za d a ć  p y ta n ie , czy  o w o  z a w ie rz e n ie  n ie  
w y s c h n ie  ja k  w o d a  na u b ra n ia c h  lu d z i zeb ra n ych  
na le d n ic k ic h  p o la c h , d la  o c h ło d y  p o le w a n y c h  
p rzez  s tra ża kó w .

M sza  ś w ię ta , c z y li n a jw a ż n ie js z y  m o m e n t 
sp o tkan ia , ró w n ież  by ła  n iezw yk ła . Już sam o  to , że 
w  szcze rym  p o lu  pod  g o ły m  n ie b e m  zg ro m a d z iło  
s ię  ta k  w ie le  osó b  n a p a w a ło  ra d o ś c ią , m o c ą  do  
ś p ie w ó w  i ta ń c ó w . Z w ie lk ą  c h a ry z m ą  p rz e m a ­
w ia ł w  h o m il i i  b is k u p  E d w a rd  D a jcza k . M ó w ił,  
że n a le ży  o d rz u c ić  m a s k i, za k tó ry m i u k ry w a m y  
s ię  na co  d z ie ń  i uka za ć  ś w ia tu  o raz  C h ry s tu s o w i 
p ra w d z iw e g o  s ie b ie . P o d k re ś lił, że m a ją c  m a sk i 
m o że m y iść  d o  kośc io ła  i w c a le  n ie  sp o tk a ć  Boga. 
P ra w d z iw ie  spo tyka  się Go w e  w ła sn ym  sercu oraz 
w  d ru g im  c z ło w ie k u . -  K a z a n ie  w  c z a s ie  m szy  
b y ło  b a rd z o  c ie k a w e  i  ja k o  je d n o  z  n ie l ic z n y c h  
d o ta r to  d o  m n ie  - p rz y z n a ła  K a ro lin a . P rzez 
c a ły  czas  t rw a ła  s p o w ie d ź . D o d a tk o w o  o tw a rta  
b y ła  k a p lic a , g d z ie  w  s k u p ie n iu  ka żd y  m ó g ł s ię  
p o m o d lić .

O g o d z in ie  2 1 .3 7  n a s tą p iło  w s p o m n ie n ie  
Jana P aw ła  II. K ilka  m in u t pó źn ie j tra n s m ito w a n o  
przesłan ie  O jca Ś w ię tego B enedykta  XVI. S po tkan ie  

z a k o ń c z y ło  tra d y c y jn e  ju ż  p rz e jś c ie  p rzez  B ra m ę  
R ybę , k tó re  t rw a ło  p ra w ie  c z te ry  g o d z in y ! - B y ło  
nap raw d ę  b a rdzo  p o zy tyw n ie ! Tylko p rze jśc ie  p rzez  
R ybę  b y ło  o k ro p n e  - s tw ie rd z iła  A g a ta , d o d a ją c  
po  c h w il i :  - Taki z w ie rz ę c y  in s ty n k t  w  lu d z ia c h  
s ię  w y z w a la ł. . .  F a k ty c z n ie , k ie d y  lu d z ie  s ta li 
ś c iś n ię c i n ic z y m  s a rd y n k i, o c z e k u ją c  na s w o ję  
ko le j, zaczyna li s ię  p rzepychać, aby ja k  na jszybc ie j 
d o s ta ć  | i ę  d o  w y m a rz o n e g o  ce lu  - g ig a n ty c z n e j 

Ri * y- i  1 !  J tf

przebywanie z bogiem
W zo re m  p o p rz e d n ic h  la t m o żna  b y ło  z a u w a ­

ż yć  w s z ę d o b y ls k i k o m e rc ję . J e d n a k ż e  p rz y  ta k  
w ie lk ie j  im p re z ie  je s t  to  n ie u n ik n io n e .  P ię kn e  
d e k o ra c je  o ra z  c u d n e  u k ła d y  c h o re o g ra fic z n e  
b y ły  ra je m , d la  l ic z n y c h  k a m e rz y s tó w  i fo to ­
re p o r te ró w . S p o tk a ć  s ię  m o ż n a  z z a rz u te m , że 
ta k  n a p ra w d ę  w  ty m  s p o tk a n iu  fo rm a  g ó ru je  
na d  tre ś c ią ,  le cz  w  rz e c z y w is to ś c i te  w s z y s tk ie  
s z c z e re  u ś m ie c h y , a u te n ty c z n a  ra d o ś ć  o ra z  
c o  n a jw a ż n ie js z e  m ą d re  s ło w a  p ro w a d z ą c y c h  
d a w a ły  p e w n o ś ć , że to  p ra w d z iw e  p rz e b y w a n ie  
z B o g ie m . -  J e s te ś m y  z a d o w o le n i,  że  m ło d z ie ż  
z e c h c ia ta  s ię  s p o tk a ć  z B o g ie m  i  d r u g im  c z ło ­
w ie k ie m  - m ó w ił  rz e c z n ik  p ra s o w y  B a r t ło m ie j 
D o b rz y ń s k i.

A  ja k  L e d n ic ę  2 0 0 8  o c e n i ła  m ło d z ie ż ?
-  J e c h a łe m  tu  s c e p ty c z n ie  n a s ta w io n y , a o k a ­
z a ło  s ię , że  b a rd z o  m i le  m n ie ,  to  z a s k o c z y ło
- u ś m ie c h a ł s ię  sze roko  M a te u s z . -  Ja  ju ż  p o  ra z  
k o le jn y  b y ła m  n a  L e d n icy , w s p a n ia łe  m ie js c e ,  
w s p a n ia li ludz ie , w sp a n ia ła  a tm o s fe ra  i  k to  pow ie , 
że  k a to l ic y  w  ć ża b /e  m o d litw y  są s z ty w n i?  K to, 
ta k  j a k  lu d z ie  z  L e d n ic y  ta ń c e m  c h w a lą  P ana?

- z a u w a ż y ła  je g o j& o le ż a n k a . K a ro lin a  u w a ż a  

p o d o b n ie : - Z a z w y c z a j n ie  m a n ife s tu ję  s w o je j 
w ia ry , n a m ó w iły ' m n ie  s io s tra  i  k o le ż a n k a . Za  
ro k  z n o w u  p rz w a d ę  z a p e w n iła .

S ło w a  p r z e w o d n ie j  p ie ś n i  s p o t k a n ia  
b r z m ią  w  d u s z y  ty c ,h , i 
„ N ie  m o g ę  s a n l i ś ć  p rz 

d o  n ik ą d .  N ie  m ® gę żyt 
w z y w a s z  m n ie  a b  m i, 

t y lk o  d la  s ie b ie  i W jzj 
To p r z y k a z a n ie  po zo?  
a b y ś m y  ż y l i  w ie c z n ie !
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najaktywniejszy samorząd w kraju p ły ty
Ja k  s p ra w ić , ab y  w  tra d y c y jn y  D zień 

S am orządnośc i w a g a ry  byty d la  uczn ió w  
n a jm n ie j a tra k c y jn ą  opcją? N ie w ie le  je s t 
szkót, k tó re  m o gą  poszczycić  s ię  prężn ie  
d z ia ła ją cym  sa m orząd em  u czn io w sk im . 
A  m oże  w y s ta rc z y  o d ro b in a  d o b ry c h  
c h ę c i, s z c z y p ta  k re a ty w n o ś c i o ra z .. .  
o d p o w ie d n i lu d z ie  na o d p o w ie d n im  
m ie jscu ?

„P ro  p u b lic o  b o no , c z y li a k ty w n y  
sa m o rz ą d  u c z n io w s k i”  - pod  ta k im  h a ­
s łe m  ru szy ła  p ie rw sza  w  h is to r ii e d yc ja  
o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  M in is te rs tw o  
E d u k a c ji N a ro d o w e j o g ó ln o p o ls k ie ­
g o  k o n k u rs u  na n a jle p s z y  s a m o rz ą d . 
K onkurs na szko lnym , w o je w ó d zk im  oraz 
n a jw y ż s z y m  - o g ó ln o p o ls k im  szcze b lu  
okaza ł s ię n ie lada g ra tką  d la  S am orządu 
U c z n io w s k ie g o  G im n a z ju m  n r  5  w  
J a ro c in ie , k tó ry  z n a k o m ic ie  p rz e b rn ą ł 
p rzez w szys tk ie  trz y  etapy, aby w  efekc ie  
s ię g n ą ć  p o  n a jw y ż s z ą  nag rod ę . - K ie d y  
u s ły s z e liś m y  o k o n k u rs ie , o d  ra z u  p o ­

m y ś le l iś m y  - „ t o  coś d la  n a s " , m a m y  
b o w ie m  s p o ry  d o ro b e k  p ra c y  i  w ie le  

p o m y s łó w  n a  k o le jn e  la ta . P ra c y  b y ło  
rz e c z y w iś c ie  b a rd z o  d u żo . Z e b ra liś m y

KOMENTARZ ABSOLW ENTKI

c a łą  d o k u m e n ta c ję , n a p is a liś m y  s p ra ­

w o zd a n ie  z  p ra c y  S U  z  p o p rz e d n ic h  la t  
o raz  p r o je k t  n a  n a s tę p n e . W  z a łą c z n i­

k a c h  d o d a liś m y  ta k ż e  w y c in k i z  g a ze t, 
z d ję c ia ,  p re z e n ta c ję  m u lt im e d ia ln ą  
- o p o w ia d a  p rz e w o d n ic z ą c a  M a r ta

F ra n k ie w icz '. R ado ść  b y ła  w ie lk a  ju ż  

w  m o m e n c ie , g d y  p ro je k t  a u to rs tw a  
o p ie k u n k i M a łg o rz a ty  K n ia t o raz  M a rty  
zos ta ł w y różn iony  w  d ru g im  - w o je w ó d z ­
k im  e ta p ie  ko n k u rs u . N ie s p o d z ie w a n ie  
n a d e sz ła  k o le jn a  w ia d o m o ś ć , a w ra z  
z n ią  je szcze  w ię k s z y  su kce s  - p racę

Wraz z kadencją samorządu, kończy się moja kadencja w  Zespole 
Szkół nr 5 - ow ą radosną nowiną o tak w ie lk im  sukcesie żegnam 
się z m oją szkołą, m oją „p ią tką ” - m oim  drugim  dom em . Dlatego 
dodam  na koniec, że nasz sam orząd rzeczyw iście n iezw ykle  
ubarw ia „granatow e" za sprawą m undurków  uczniowskie życie. 
W arto w ym ien ić  chociażby wszelkie akcje proekologiczne, walkę 
z przemocą, a przede wszystkim liczne plany na przyszłość - „Szkoła 
d la w szys tk ich ” , a w ięc  pom oc uczn iom  n iepe łnospraw nym , 
projekt w alk i z nasila jącą się wciąż cyberprzem ocą czy „Europa 
dla m łodzieży z jarocińskie j p ią tk i", którego zam ierzeniem jest 
integracja m łodych ludzi z różnych kra jów  europejskich i m iast 
partnerskich.

w y s ła n o  d o  m in is te rs tw a . O s ta te czn ie  
„p ią tk a ”  zdoby ła  ty tu ł na ja k tyw n ie jszeg o  
sam orządu w  kra ju . U roczyste  w ręczen ie  
n a g ro d y  -  k a m e ry  c y fro w e j o d b y to  s ię  
1 0  c z e rw ca  w  W a rsza w ie , w  s ie d z ib ie  
m in is te rs tw a . - J e s t to  w ie lk i  s u k c e s  
i  w ie lk a  ra d o ś ć . Ja  c ie s z ę  s ię  ty m  
b a rd z ie j,  g d y ż  je s te m  p rz e w o d n ic z ą c ą  
o d  2  la t  i  n a  z a k o ń c z e n ie  szko ły , a  z a ­

ra z e m  k a d e n c ji,  n a sze  w y s iłk i z o s ta ły  
n a g ro d z o n e  -  p o d s u m o w u je  M a rta .

OLGA ŚWIDERSKA

SKŁAD SAMORZĄDU
Małgorzata Kniat - opiekunka samorządu 
Urszula Przybylska - opiekunka sam o­
rządu
Marta Frankiewicz - przewodnicząca 
Joanna Rzepczyk - zastępca przewod­
niczącej
Martyna Kowalska - kronikarz 
Joanna Bączkiew icz - protokoły 
Sandra Skupin - koordynator m edialny 
Magdalena Straburzyńska - koordynator 
m edialny
Maria Lech - organizator imprez szkolnych 
M ilena  W iecha - o rgan iza to r im prez 
szkolnych

Odwiecznym problemem pozostaje jednak kwestia materialna - bo 
cóż z tego, że można wybierać wśród setek m ożliwości, dziesiątek 
nowych pomysłów, podczas gdy znakom ita ich większość wymaga 
w łaśnie pieniędzy? Z tego względu pozostaje żal, że wszystkie nowe 
projekty, w yzwania, pom im o św ietnej organizacji, dużego wktadu 
pracy doświadczonego opiekuna i w ielu ciekawych in ic ja tyw  dotąd 
nie u jrza ły św iatła dziennego, że zam ykają się w  obrębie szkoły. 
Wszak jak  sama nazwa m ówi - samorząd uczniowski to  określeni 
uczniowie danej szkoły, lecz przecież można ten stereotyp przełamać! 
I w łaśnie tego życzę kolejnym pokoleniom sam orządowców - aby 
mogli wypłynąć na szersze wody oraz aby ich kreatywność została 
dostrzeżona i doceniona.

OLGA ŚWIDERSKA

Toksyczna „Intoxication”

zdarzenia
św iatku,

Zauważalna obecność reggae na listach przebojów to 
znak, że wakacje są już bardzo blisko. A kto potrafił dotą 
rozruszać nas swoją muzyką lepiej niż Shaggy? Niestety, 
dotąd. Nie wystarczy w rzucić na swój krążek zaledwie 
kilku kawałków godnych m iana „reggae z prawdziwego 

zwłaszcza jeśli jest się tak  uznaną osobowością w tym
fani czekali na krążek 2 lata. Tymczasem, poza paroma 

przebojami płyta nie serwuje nam nic szczególnie godnego uwagi- 
Już słuchając pierwszego utworu „Can’t hołd me” doznaje się wrażenia, 

że zam ysł twórczy Shaggy’ego zdom inowała fascynacja ciemnoskóry 
raperami i... Justinem  Tim berlakiem . Nie mam nic przeciwko temu- 
Absolutn ie. Gwiazda to gw iazda i może „pogw iazdorzyć” od cza 
do czasu, karm iąc nas p łodam i swoich niezrealizowanych wczesnlJ  

aspiracji. Tyle, że gdy podelektu jem y się już singlem promującym 
i nie najgorszym jeszcze „ln tox ica tion ” , zaczyna się seria „ślepakó 
zapełniających płytę byle jakich, mato oryginalnych utworów. Nie jest 
pewna gdzie ani kiedy, ale wszystko to  już było, sprawdziło się, PrzWĘ 

i w yprom owało, stając się wzorem dla potomności. '
A teraz kilka pozytywów. Płyta powstała we współpracy z ca' ” .ie 

przyzwoitym  gronem, na czele z Akonem. Pojaw iają się też Nasha, 
Gold, Rik Rok, Mischevie i Collie Budź - to urozmaicenie czyni sktadan 
znośniejszą. Nie mam zam iaru niczego uogólniać, bo stwierdzenie, 
wszystkie utw ory są „dnem ” byłoby przesadzone. Singiel „Bonafide g 
ratuje honor stawy muzyki reggae i wprowadza nas w  stan rozluzm 
i przyjemnego upojenia ulubionym gatunkiem. Sentyment wywołuje bon , 
znany doskonale „Reggae Vibes” . Można sobie przy n im  powspomi 

bardziej udane wydania. -
Reasumując: dobry singiel i ciekawe zaplecze kontra kiczo 

pseudorap i banalne ścieżki. Ptyta nie budzi ani w ybuja łe pozytywny 
em ocji, ani tytu łow ej ekscytacji. Nie budzi nawet ochoty do kolej 
wysłuchania. Chyba, że mamy zamiar do znudzenia maglować tę żm 
ilość wartych tego utworów. Jeśli jesteś fanem Shaggy’ego, być może 
wypowiesz się o tym  krążku aż tak  krytycznie. W  najgorszym wyp 
będziesz trochę rozczarowany. Jeśli nie jesteś fanem Shaggy’ego, m 
bez żalu porzucić zam iar nabycia tej ptyty i będzie ci to w y b ^ ^ s K A

Shaggy, In tm ica tio n , w ytw órn ia  UMP
OCENA: 6 /10  (mocno

naciągane)

tryumf S.O.U.L. f i l m y
Indiana Jones i Królestwo Rozczaro

D a re k  C ie ś la k , Ja c e k  S zcze p a n ia k , 
T o m e k  F riebe , M a te u s z  N o w a k o w s k i 
i D aw id  G rzech, czyli cz łonko w ie  zespołu 
S .O .U .L ., jeden  z m a jo w ych  w eeke ndó w

P is k o rc z y k  czy  S ła w e k  W ie rz c h o ls k i 

i czo łów ka po lskich zespołów  bluesow ych 
(B la c k  a n d  B lues , B lu e  M a c h in ę , L iv in ' 
B lues  E xpe rie nce ), to  w ła ś n ie  S .O .U .L .

na F e s tiw a lu  „L a s , W o d a  i B lu e s ” . Już  
po  raz d ru g i p rzeg ląd  p o lsk ie j scen y  b lu ­
esow e j za g o śc ił w  oś ro d ku  „W ra tis la v ia ”  
w  R adzyn iu  n ie d a le ko  N o w e j S o li, k tó ry  

zaczyn a  p re te n d o w a ć  d o  m ia n a  „o a z y  
p o ls k ie g o  b lu e s a ". M im o  że  na im p re ­
z ie  g o ś c ili ta c y  w y k o n a w c y  ja k  M a gda

zd o b y ł na jw iększe  u zn an ie  za ró w n o  ju ry  
i p u b lic z n o ś c i o raz  na g ro d ę  G ra nd  Prix, 
a bębn ia rza  D aw ida  G rzecha okrzykn ię to  
•na jlepszym  p e rku s is tą  fe s t iw a lu . - C hoć  
n ie  tw orzym y typow ego b luesa, a je d y n ie  
c z e rp ie m y  z n ie g o  e n e rg ię  i  in s p ira c ję ,  
to  w ła ś n ie  m y  z o s ta liś m y  o c e n ie n i n a j­

w yże j - m ó w ił Jacek S zczepaniak, basista 
zesp o łu . - S a m  A n d rz e j M a ty s ik  (d z ie n ­
n ik a rz  i re d a k to r  n a cze ln y  c z a so p ism a  
„Tw ój B lu e s ” , p ro p a g a to r b lue sa  i ja zzu  
w  P o lsce  -  p rz y p . re d .)  w  p r y w a tn e j  
ro z m o w ie  j u ż  p o  o g ło s z e n iu  w e rd y k tu  
s tw ie rd z i ł ,  ż e  ta k  ś w ie ż e  p o d e jś c ie  
d o  łą c z e n ia  b lu e s a  i  m u z y k i ro c k o w e j 
p o zw a la  j e j  p rz y c ią g n ą ć  sze roką  rzeszę  
m ło d s z y c h , j a k  i  s ta rs z y c h  s łu c h a c z y .  
Te s ło w a  z  u s t  ta k ie g o  a u to ry te tu  to  
n ie s a m o w ity  k o m p le m e n t.

S .O .U .L .,  k tó r y  r e a k ty w o w a ł s ię  
je s ie n ią  2 0 0 6  ro k u , a p ie rw s z ą  p ły tę  
w y d a ł d o k ła d n ie  ro k  p ó ź n ie j,  z a g ra ł 
p o d c z a s  c a łe g o  fe s t iw a lu  4  k o n c e rty , 
a p o n a d to  M a te u s z  N o w a k o w s k i  
i T o m asz  F riebe  u c z e s tn ic z y li w  d w ó c h  
ja m  s e s s io n s * .

T e rm in a rz  z e s p o łu  na n a jb liż s z e  

m ie s ią c e  je s t  w y p e łn io n y  n ie m a l po 
b rzeg i w y s tę p a m i na ro z m a ity c h  fe s t i­
w a la c h  i k o n c e rta c h . W  p la n a c h  m a ją  
ta k ż e  u ko ń cze n ie  te le d y s k u  d o  p io se n k i 
„E zy  R yd e r”  i w y d a n ie  d ru g ie j o fic ja ln e j 
p ły ty  je s ie n ią  2 0 0 8  ro ku .

KASIA KOWALSKA

*jam  session - rodzaj zbiorowego muzykowa­
nia (też: sesja im prow izacyjna), szczególnie 
popularny w  jazzie, bluesie i funku

Nie oszukujmy się - „Indiana Jones" nigdy nie był ' 
przeznaczonym dla odbiorców  o wyszukanych ga a 
Jakko lw iek jednak, choć zawsze była to tylko efe 
i spektakularna bajka, to stanowiła m iłą i całkiem P y ^ ^ ie  
dla oka rozrywkę, a gra aktorska nie pozostawia a 
do  życzenia. Pojawia się w ięc czwarta część! Pra j 

film em  pochłonęły 15 lat, a premiera (w Polsce -
m iała m iejsce dokładnie 19 lat po wejściu do kin trzeciej częsClaneg0 

Już początek przynosi n iem iłe  rozczarow anie: zam iast zn 
nam  do tąd  przysto jnego, m ęskiego Ind iany  J. og lądam y 
pociągającego starszego mężczyznę z lekką nadw agą i zmęC wjekU 
ob liczem . Rozum iem , że Ford to  ikona te j serii, ale facet w ty ^ a|Ce 
przesta je być w ia rygodny w ykonu jąc  karko łom ne wygibasy ^ e in ,  
z d w uk ro tn ie  w iększym , tęższym  i s iln ie jszym  od siebie Rosi3 njg 
k tó rą  zresztą  w yg ryw a  Jones. Na doda tek jego gra a k t° r {erOnU 
zachw yca. Karen A llen, znana jako  M arion, ma w ięcej test >. 
niż ukochany Ind iana. W ciąż dyw aguje , co by było, gdyby ^ t t a ,  
roztrząsaniem  ich w spólne j przeszłości. Shia LaBeouf, 6ra)^ ' '  njkt
syna Indiany, nie jes t ta k i zły, ale w  zasadzie gdyby go nie r

nie poczu łby różnicy. ^ a pewn°
Nie um iem zdecydować, czy scenariusz jest dobry, czy nie- „ j Uż 

mieści się w  konwencji wyznaczonej przez poprzednie części, le ^ ^ n y ,  
pomysł z w prow adzeniem  do akcji kosm itów  jest co najmniej gZywa
a w iele scen balansuje na granicy absurdu np. Jones, który P 

w ybuch atomowy, ukrywając się w  lodówce. uta na-
Na jednym  z forów  dotyczących film u  anonim owy 'nte^ 0 try|og''

pisał.- „N ajnow szy film  o Indianie jest sm utnym  przypisem uu L ^ acja 
pozwalającym  ocenić rozm iar spustoszenia, jakie poczynił3 
kom puterowa w  estetyce kina przygodowego." Antyrealizm tej P
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* Ilość m ie jsc ograniczona. Inform acje i zg łoszenia do 6 lipca : 
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(̂ jarocińska X "

dalece przekracza m aksym alną dopuszczalną dawkę. w inicneS
Teraz napiszę, dlaczego po przeczytaniu tej recenzji P° -njejsZ? 

o niej zapom nieć i biegiem ruszyć do kina. Pierwszy i naj ciern
powód to CATE BLANCHETT (uratowanie superprodukcji prze 
„superklapą" to  nie lada osiągnięcie i z pewnością zasługuje* „  z(je- 
lite ry). W ybitna aktorka już przy kręceniu „W ładcy Piersci agentka 
klasowała ekranowe ryw alk i, ale jako Irina Spalko, rosyjsk 

i parapsycholog, potw ierdziła  swój status gwiazdy. „.jeczny” 1
Drugim argum entem  „za" są plenery. Film  kręcono na 

wybrzeżu Hamakua na Hawajach i w  Nowym  Meksyku. w,aścic'el 
No cóż, niech żyje spłowiały, sfatygowany kapelusz! I on i jeg° |  
są jak karaluchy - przetrw ają wszystko... KASIA K 0 W A l SI<A

Ind iana Jones i K ró lestwo K ryszta łow e j Czaszki, reż. Stev |_jarris011
Dan Bradley; scenariusz: David Koepp, George Lucas; obsa ' ^ k c jk
Ford, Karen Allen, Shia LaBeouf, Cate B lanchett; miejsce

Nowy Meksyk, Hawaje . OCENA:
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